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JERZY DLUGOSZ 

Tradycje szachowe 
· Bydgoszczy 

S ~ami. zwanymi popu).amje królewską erą. w Bydlosz­
czy interesowano się od dawna. P0CZ4tłti zorpnizowane­
go ruchu szachowego w tym rnlełcle 04, ni<!stety, trudne do 

ustalenia. Wiadomo na pewno, ie przed 1930 rokiem istnlał tu 
Bydgoski Klub Szkhlltów, który zrz•sul sympatyków I organ!. 
i.ował wszelkie imprezy szachowe. 

Jako jedna z pierwszych powsu.la seltrja przy KS „Gwla%.da", 
a~ wspólzalotycielaml byli panowie: Sctunidt i Kowalkowski. 
Gnll w rµej m.ln.. bracia Albin, Brunon i Leon Murachowie, 
Edmund Kruszczyński, T. Daniec i W. Rux. Sekcja ta, będ4c do 
roku 1936 przodującą w m.łeście, notowała zwycięstwa w me­
czach międzymiastowych I zdobywała, niemal ....-uJamie tytuł 
druiynowego mlstrzs Bydgoszczy. Z przyczyn bliż.ej nieokreślo­
nych sekc;ja została potem zllkwidowana. Warto tu wspomnieć o 
~przedwojennej sekcji szachowej ,,PPW", z takimi zawodni· 
kami, jak Sergiusz: Czerniaków, Młynarceyk i L. Nowak. Pierw­
szy% nich. spedaliz;W~ się w tzw. grze korespondencyjnej, 
miał na swoim koncie ~nne zwycięstwa 2. graczami krajowej 
czołówki, toteż jego nazwisko budziło należny respekt (}eszcie 
po wojnie). Z czssem okręg bydgoski zyskał miano ieclneeo z 
najbardziej alttywnych i najsilniejszych na krajowej acenie 
1Z1chowej. 

w 1946 roku reaktywowano dzialalnoóć oekc;ii „Gwluda'', 
nawf4zllląc do chlubł\)'<:h tradycji z okresu międzywojennego. 
Wkrótce kierownictwo zespołu obj-1 in.a.ny wówczas organiz.ator 
życia azschoweao w ~ - L. Zarzycki. Zaczęto znów odnoslć 
sul<ceay - także w skali oe<\lnopolsklej. Do n~lepazych szaclUo· 
ów „Gwiazdy" po W)'Zwolenlu należeli: mistrz krajowy - Hen· 
ryk Szspiel, kandydaci na miltrzów krajowych: A. Jurklewlc. 
I Feliks Chybicki oraz Tyukowsld, A. c,_.,,an i Jan Kowalski. 
W kolejnych latach 1947 i 1946 reprezentacja Pomoru. której 
t.non stanowili cracze z Bydgoszczy, zdobywahl zuzczyt.ne 
tytu.Jy wicemistrza Polski. Trwahl dobra - „Gwiazdy". 
Henryk Su.piel, ~juiczłonkiemltldry narodowej, w indyt· 
dualnych rnłutrzostwach lu~u rcnqranych w 1048 roku ta.141 
czwarte miejttt. Dwa lata pótnlej jego drutyna - ju.t jako 
„Spójnia" (po zmianie nazwy) - awanaowala do Il. a po roku do 
1 lici Do teeo pierwszego z ~większych w całej hiltorii $ZOChów 
b~oakich sul<cesów przyczynW się swoimi wyniQmi nutępu· 
J4cy zawodnicy (seniorzy): Henryk Szapie!, Felika Chybicki, Jan 
Kowalski, Jttzy Bratonewski, Stanlalaw Barche, Z. Jankowski, 
B. Wolniewicz, Helena ĆWikielowa i junior Waldemar Jagodziń· 
1ki. Bardzo udany byl rok nutępny - 19152. Po zdobyciu tytulu 
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..-Jlep&zej drueyny woj. bY<lloslde&O ,,Spójnia" wywalczyła 
b~ medal w llnale clriUynowyd> miltnootw Polski w Za­
k_...,m, • ~ Zffl)Olv-SupieJ zootal I.altu uuclm uwodni­
lóem w u.Ju, co qnwilo, li C4n:YTDOI nomlnoc:ię do kadry 
olimpijok~ Cl). w iym oomym roku obuł ole on -.)kpa:ym 
~ pol&klm wu6jmeczu Pobko-NRO- Wtl')I w Bttlinie. 
Jesu:ie ru byto ttomo o Sza.pielu w 1853 roku ra spra~ 
-~'° pruzetl l)'tlllu wicemistru Pobkl. Ten l\Qwiększy 
ll')'Umf p&no Rtnt)'ko obuł sit oototnlrn w )efo bly$lto<liwej, 
ocz krótkiej korle,..e aponoweJ. Rok pótnieJ plerwsey • plejody 
l>Ydi01kich uów 1zochownley zmarl z powodu choroby płuc. 

W latach l50 lstnlolo w Bydgoszczy jencze kilko innych 
klubów I 10kdl ruchowycli, jak np. „Ocniwo" (s.lonem K"'mlc­
kim i Lew1ndowskin\), „Brda" (z Henrykiem Palu1t.kiewiczem ł 
z.. Roik\), ,,Zryw" (z Ulńclwm Jahrem I Ksl\tklewlczową) oru 
„Budowlonl'.',_ rl\Q\cy obok „Gwiazdy" (,,SoQlnl") l\Qwlęcej 
oo141ni~ 1poor6d downych druiyn byd&Ooklch. Ekipo ,,Budow­
lanych , do kl6~ pnHZll byli ,,cwlllzdo<ey" - Fellkl Chybicki. 
Jerzy 8t11tcozewskl. Waldemar Jogodzllllkl 1 Jon Kowobld. po 
RZ dJ\111 wywalczyła dla B}'d&OIZCZY mldoce w -Wf'j 
eluUaklule. w 1957 roku ..Budowlani" ~u w ~ miejsce 
czwane. rok póin;o; - dziewl.ąte, a w roku lllei - ""udooUtnie. 

jeden01te, co równalo się ze spadltiem do Il 11,t. N~więk$zą 
indywidualno6clli ••IO zespołu była ulalentowano Henryka Ko­
norkowska z Crudzl\dza. p6źną.a wlelokrolna llnolistka in­
dywidua!ĄYch ~Polski kobiet 1 mllUzynl mi~ 
dowL 
~ do nliszej klasy poństwow<:f ltabo się. n!Htety, 

~lidem kollca lslnlenia klubu --,,Budowlani". 
Ule(l1 oni Ukwidoc:ll w lllQ roku. Jut wtedy c:oru ~ bylo 
w mle6d• nad em. o oeltc:ji szochowej po~ jeszcze pod 
koniec lllei roku przy Okręaowym Kl11ble Qftcel'lkirn, kl6ra 
pn:yJęla nozwt „Ca._.„ (od mllZY szachów, botrlni uachb16w 
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- przyp. jd.). Głównym iniqatorem poWstania sekcji był porucz. 
nil< Józef !mg, wl.U.i orędownlk I fanatyk ....:hów. Ch<4c 
preyciągn.ąt liczne grono twolł-ników ~ gry, zorgan.itowano 
tumlej pn. „Stukamy mlodych talentów". Pozyskano w ten 
sposób do sekcji wielu uzdolnionych chlol)<'Ów, którey sprawili, 
ie BYdl'OSUZ stała sit~ z silniejszych ośrodków szach(). 
wych w kraju. Tu w „ · · " zaczynali swą z.awodnicq karierę 
tej mi.ary szachiści. co Jerzy Konikowski, Jerzy Lewi. Andnęj 
Ma~ewski, Wlodtlmlerz Lotickl i Jerzy Pokojowczyk. GrtJąca 
jffzcze w 1961 roku w lidze okręgowej „Coissa" odniosła aensa­
cyjne zwycięstwo nad czołową d~ w krl.łu - ,.Lecionem" 
Warsiawa 4,5:3,5. Rok później ,,Cais:sa'' była JUŻ drużynowym 
mistrzem województwa. Znów pojawiły się w zespole nazwiska 
znane z poprzednich łat. i wy$łępów w innych klubach, jak np . 

. Jerzy Bratoszewski, Feliks C)\ybickl czy Waldemar Jagodziński. 
w istocie w tej niby wojskowej dru.iynie srało więcej cywilów nit 

\ tolnierzy„. Fakt ten - jak nalefy preypusz=ć- obok wyaokich 
kosztów utreymania klubu, stał się powodem bolesnej dJa wielu 
decyzji władz wojak owych POW o likwidacji „Caissy". Chyba też 
niepttypadkowo :zbiegło się to w ctUie z niepowodzeniem 
zespołu w turnieju o wejście do I ligi (19'72), a następnie te 
spedltlem z n ligi. „ 

Rozwl4tan.ą sekcję „Ca1"y" przeją! klubszacho>wy „Fregats", 
działający przy Fabryce Form Metslowych. Tak powstał nowy 
klub ,,.Formet", który stał sl~ pnys.łowiowym oczkiem w &łowie 

• znanego potem w u.;u działacza szachowego - Ryszarda Wiese. 
Do czołowych zawodników ,,Formetu" w początkach Jego dzia. 
lalnoóó zali=ll się: ~isław Biegański, Andrzej Filrst. Jan 
Kośmicki i kilkunastoletnia zaledwie córka pana Wiese- Małgo· 
ruta. Małgosia ma.)4c 14 lat bylajuż nie tylko mi.strZY'1li4 okręsu 
jwllorek. a.le takte i.ryumtowala w miatrzogtwach ~ydeoszczy 
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kobiet. Trenowanie dru.lyny I unum Opiekł nad Rkólą 
tiacbow' powierzono diMwiadcaonemu s:zachlłcie sianzeto P> 
kol•nia - Feliksowi Chybickiemu. 

Na dobre wynUd nie tneba było dlu&o o.ekol:. W 1075 roku 
,..p6I .,Formetu" 1 Femr.-n Cll7bidtim. Wlftla....,m Cuml. 
kowem. And~ Filmem, ~nedyktem C„bowskim, Wakle­
marem Hanuzem. Ja.nem Kośmickim. Wlodzimlerum Przyby. 
I~, W. Strzemkowsklm I Maqorut- Wiese - awaru\ije do U Ugi. 
W tym ":{c";,:ku Waldemar Ha.nasz zotUJe mistnem Polslci 
juniorów eh do 17 lal. a w meczu wyju.doW)'l1l dni.tyna 
,,Formew" pokomqe ,,l!inMit" Scł>wuln 5,5:2,S. 

KS . .Forrnet„ wzorem „C&isly„ propaguje n.eh>:: "'-śród naj­
młod.lzych. W tym celu orpniZ\Ue muowe turnłde dla ucmlów 
llkól poctawowych z Bydaonczy o puchar r«lakdi „Dzlonnlka 
Wieoomeio" I nacrodY Wydńalu Ołwlaty UM, pneksztalcone 
niebawem w mltdzyalto1D4 lift ... -. o ~ ,.zlotqo 
Pionka". Z woli tqoi klubu w 1078 roku suchy zoatoj4 wprowa­
dzone jako pn.edmiot obo~zkowy do dwóch kl8I Szkoły 

Podltawowej nr 29. N-.Jlepne wyńlkl osiU• M1qorzata Wie<te, 
kl6ra staje lit u,ybko czołow4 zawodniczk4 w kroju. Joj bop ta 
ltarloni zacztla a!t na dobtt w 1078 roku, ldecly to wywalczyła 
tytuł wicemlW'r;yni Pobld I zadebiutowała na olimplodńe sza. 
chowoj w Ar..,ntynie. Pótniej jenoe pltcloktotnie w„cal3 
i. mlttrzostw kraju ze srebrnym medalem a r•z &et była m_Latrey· 
n'4 Polaki (I* - Sandomierz). W olimpiadach sz.ac:howych 
~la i.anie .- ru;y, podczaa ld6rych roze1Tal• llO 
panll. UJ;JOlc\llll< ~ awyclłatw I 19 ttnUaów. 
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Jetzcze za cz.uów „C-aissy" pod koniec lat 60. powstał w 
Bydgoszczy klub suchowy „Lącznośc!". W rozceywkach I u. 
gi zawodnicy ••L\czności'~ crali nieprzerwanie przez 10 lat 
(1972-1982), zapia\uąc na swoim koncie również nieprzeciętne 
wyniki. Budzo duto ich było w grze blyakawicznej, do której 
szachiści „~ci.noścl" wykazywali wyj.-tkowe predyspozycje, 
Dwukrotnie, w latach 1974 oraz 1978, „Lączno6ć" zdobywala 
tytuły mistnów kraju w popW...mych blicach, tj. w grze błyska­
wicznej. Drużyna żeń.ska teco klubu była n-.llepsza w Po~ 
w grze błyskawicznfti w 1982 roku, a rok wcześniej zajęła clruiie 
miejsce. Indywidualnie wicemistrzowskie tytuły qarniali Wal· 
demar Jagodziński W 1973 roku oraz jego córka-- Hanna w 1979 
roku. Za najbardziej wartościowy sukces \lZnać trzeba jednak 
drutynowe mistrzostwo Polski w gyze normalnej wywalczone 
przez zespół „i-.czności" w 1978 roku, gyaj4cy w składzie: 
Grzeaorz Chrapkowski, HannaJagodzinska, Waldemu Jagodzi­
ński, Włodzimierz Krustyń.ski. Andrzej Maciejewski i Jeny 
Pokojowcz:yk. Ci dwaj ostatni już uprzednio spłatali mil* niespo.­
dzia.nki, wraca,htc z indywidualnych mistrzostw k~u ze srebr­
nym! "'-żkaml - Andrzej Maciejewski (1973) i Jerzy Pokojow­
czyk (1976). Pokojowczyk, szczy04cy się tytulem mistrza mlędzy­
narodowero. dwa razy reprezentował n.utt barwy na.rodowe na 
olimpiadach szachowych we Francji i na Malcie. Klub „~czno­
ść" miał utalentowane juniorki. którymi były: Lidia Fentzel, 
Jolanta Turczynowicz ora~ Hanm. i Joanna Ja,godzińs.kie. Po 
dawnych sukcesach szachistów ,.Lączności" pozostały tylko 
wspomnienia. Klub ten nie tylko nie wr6clł do I llgi po spadku 
w 1982 roku, ale w pięć lat potem „wylądował" w lidze okręco­
w~ ... 

Wymieniony wyUj rok 1982 zapowiadał się bardzo ciekawie 
dla bydgoskich szachów. Byliśmy drUł)m obok Warszawy ośrod­
kiem w krlju, który miał w szachowęj ekstraklasie więcej n1t 
jedneao przedstawiciela. W roqTyWkach I ligi reprezentowały 
nas drużyny „.__czności" i „Chemika", który to klub przej4ł 
zawodników ,.Formetu" po ich awansie do td klasy w 1981 roku. 
O ile jednak wyMęp beniaminka - „Chemika" był objawieniem 
ligi, o tyle •• ~czność" zajęła ostatnie miejsce w mistnowł.kiej 
tabeli. Pod.por„ zespołu „Chemjka" (trzecie miejsce w kraJU) 
była nadal skutecznie graj~ca Mataoruta Wiese. Ona tei pny­
ceynila się do wy11ania przez: druży~ teń&k- swojego klubu 
mlstrzootw Polski kobiet w grze błyskawicznej (1964). Zespół 
„Chemika" zasilili Andrzej Maciejewski i pótniej Jerzy Pokojo· 
wczyk. Dobrze grającym seniorem starali się dorównać juniorzy, 
którzy w okresie 198.1-1985 należeli do najl~zych w kraju. 

W ostatnich lat.ach aodne uwq:i wyniki osią,gll,ią sekcje szacho­
we lstniej-ce przy domach kultury na Kapuścisk.ach l Szwedero­
wie. a i:własuza druiyna MKS MDK nr 2 sk:ładłj,ca się z u­
czniów S.U:ół podstawowych, którą opiekują się instruktorzy 
- Andrz.ęj Karpiński, Andrzej Lętocha i MariU$z Maz.alon. 

Do wysokiej pozyrjl s:t1ebów bydgoskich w skali ogólnopol· 
skiej przyczynili się w pewnym stopniu wspaniali szkoleniowcy, 
działacze i sędziowie. Poia wymienionymi już wcześnid osoba4 

mi, trzeba wspomnieć też o zało:tycielu i wieloletnim prez.esie 
Pomorakiqo Okręgoweeo Związku Szachowego - Klemenaie 
Kulli oraz sędzim klasy międzynarodowej, a Jednocześnie od 
dawna przewodni04-cym komi.,;i sędz.iowsk~ Polskiego Zwi-z. 
ku Szachowego oruczłonku Zarądu PZSz.ach - Ulrichu Jahne. 
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